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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Sroclę dnia 1 8 Października p. 1 8 2 2  roku.

W  1 A D O M  O Ś C I  K R A J Ó W  B.

Gazeta Senacka z dnia 7 października ogło­
siła następującą Opiniją Rady Państw a:

Rada Państw a na D epartam encie P raw  i na 
Powszechnem  Zebraniu, rozważała wniesioną przez 
M inistra  sp raw  duchow nych i narodowego oświe­
cenia zapiskę  o niedogodności, wynikającey  z nie- 
porównania p re roga tyw  Studentów  uniw ersytec- 
hu !i z p rerogatyw am i nadanemi w  IV  punkcie 
yAYwyźsziio Ukazu z dnia i 4 lutego 1816 roku, 
ula uczniów pensyy u n iw ersy te tó w  san k t-p e te rs ­
burskiego i moskiewskiego.

Na osnowie ponnenionego Ukazu, uczniowie 
Wychodzą do służby cy.wilney, podług uwagi na 
Stopień ich postępków, w rangach od i4 tey  do 
jo tey  klassy włącznie, k iedy tym czasem  Studenci 
i K andydaci,  ukończyw szy zupełny kurs nauki w 
szkołach powiatowych i ginmazyach gubernialnych, 
1 udoskonaliwszy swe wiadomości w sam ych U- 
n iw ersy tę tach , gdzie nauka  wykłada się w e wszy­
stkich szczegółach, o trzym ują  rangę ty lko  i2 tey  
klassy; zkąd pochodzi, że każdy, jak można, s ta ra  
się weyśdź łepiey do pensyi, aniżeli do U n iw er­
sytetu , ponieważ w  niey ma nadzieje przy w yy- 
ściu wyzszą o trzym ać range, a tak  U n iw ersy te ty  
są  p o z b a w ia n e  n i e m a ł e y  l i c z b y  s tudentów. 'Lecz 
ze  pomieniona nierówność m o ż e  bydź uprzątn io- 
n ą  tylko, albo un 1 nieyszenie 111 rangi dla uczniów 
pensyi, albo podwyższeniem teyże rangi dla S tuden- 

kV uni wcrSy tetow, a przy tein prawa, raz nadane 
( 1,1 Uczniów pensyy, ledwo by się ła tw o  mogły 
narUizye; alia Lego więc M inister spraw  duchoty- 
*j}"oh i narodowego oświecenia przedstawia do R a­
dy P ańs tw a  o w y  jednanie N a y w y /.sy eg o  rozkazu, 
Haględcm nadania odtąd w ychodzącym  z U n iw er­
sy te tów  naszych Studentom  po ukończeniu nauk 
fangi u t e y  klassy, a kandydatom  10 klassy, nie 
tozoiągająo tey  p re rogatyw y  na tych, k tórzy  przed 
ńastąniem  tey  us taw y  o trzy m a ją  pomienione 
Stopnie.

Rada Państwa, znaydujac wniosek M inistra  
sptaiw dueiiownych i narodowego oświecenia w t e y  
^ e t iz y  zgodnym z praw idłam i, przez O pin iją  po- 
st(in<iwia: go u tw ierdz ić .

_ Na te y  opuiii w łasną JEG O  C E SA R S K IE Y  
O.SGI ręką ,  dnia g l ip ca  1822 roku, napisano tak: 

j\la  Oj t Iź p o d łu g  tego.

— P  o ł  o c k  __
P ro w in cy a ł  Zgrom adzenia X X . Pijarów L i- 

0vVskicli, JX . Kupść , stosownie do danego sobie 
polecenia od Rządu Cesarskiego U n iw ersy te tu  V\ i- 
łeńskiego, urządził  tv mieście naszem szkołę nauk

t^ładz ęyw ihęych i licznie zebranego obyw atelstw a, 
enze JX .l’rowiricyal zagaił posiedzenie mowa o edu- 
lcy i młodzieży,którey celem jest udoskonalenie ser- 

°a przez g run tow anie  się nade wszystko w  cnotach 
hrześcijańskioh,ćwiczenie rozumu przez wzbogace­

nie umysłu pożytecznemi wiadomościami i umiejęl 
Hościamigiakoniec umocnienie ciała przez właściw e 

, 0 togo ćw iczenia  i zapraw ianie się do skromnego 
tycia. Potem  JX . P aszkiew icz, professor l i te ra tu ­
ry po lsko -łac ińsk iey , w inianyin głosie zachęcał 
^Uodź do ochoczego przyk ładan ia  się do nauk, gdyż

od czasu pożytecznie w  młodości przepędzonego; 
zawisło szczęście w dalsze.ni ich życiu, a w koń ti i  
przypomniał młodzieży szereg znakom itych jey 
przodków, którzy łącząc oświecenie z cno‘lą, im ie 
swoje nieśmiertelności podaii. Nauczyciel języka 
niemieckiego, P. S lessjnger, w rzeczy swey, w je ­
żyku franeuzkirn czytaney, wywodził,  że doskona­
ła znajomość języków wiele się p rzyczyn ia  do oś w ie- 
ceuia i postępu w naukach Ostatecznie prze­
czy tanym  został rozkład na 4 klassy niższe i t r z y  
kursa nauk wyższych. Posiedzenie poprzedziła so- 
lenna msza o Duchu ś. i śpiewany był H y m n  feerii 
Creator, a po skończonem posiedzeniu zgromadze­
nie uczące i goście udali się do kościoła na u roczy­
ste  Te Deum  i modły za długie i szczęśliwe pano-
w anieN A Y JASN IEY SZEG O  CE SA R Z A  JE G O M O ­
ŚCI, tak łaskawie opiekującego się naukami i szczę­
ściem powierzonych Sobie od Opatrzności ludów- 
(A rtyku ł nadesłany).

—  T r o k i  —

Zszedł z tego świata  w roku idącym , Jakób 
Godaczewski b. M arszałek T rock i,  K a w a le r  O r ­
deru ś. A nny  2 klassy, przeżywszy lat 78! G orli­
wość tv pełnieniu posług publicznych, n iezachw ia­
na sprawiedliwość w rozstrzyganiu  sporów oby­
watelskich, na urzędzie sędziego przez lat 20 spra­
wowanym łagodność charak teru ,  serce uczynne i  
do litości sk onne; te są cnoty, k tó re  go zdobiły: 
Urodzi! się JakoO Godaczewski w X ieztw ie L itew - 
skiem, z o j c a  Benedykta Godaczewskiego Czeszn 
i Pisarza Grodz. Wojew ództwa Trockiego; po skoń­
czeniu nauk przykładał się do praw a krajowego. 
W ezw an y  odRządn pełnił w krajow ych juryzdy key-, 
ach obowiązek plenipotenta dóbr Skarbow ych i K ró ­
lewskich; w roku 1780 był delegowanym od W o je -  
w ód z twa Trockiego do Ńayiaśhiey>zego K róla  S tan i- 
s ława Augusta; w r. za. 17*86 został w ybranym  dożv- 
wotnim  Ziemskim Sędzią. Pam iętna z w ym iaru  bez- 
stronney spraw iedliwości SadiT Ziemskiego T ro c ­
kiego w ów czas juryzdykeya, dostatecznie p rze ­
konywa, ze Godaczewski. będąc członkiem tc-o  S a­
du, odpowiedział chwalebnie powołaniu śędzieco 
Niezgladzone w  pamięci naszey od 1788 >. zdL* 
rzema, do czasu przyłączenia L i tw y  do P ań s tw a
.V33̂ ? !  80’ clJ$ J em pasmem prac i w ysług

•dla dobra współrodaków przez Godaczewskiego 
pełnionych. 1 o ustanowieniu  Kom. Cyw. W o y sk -  
d w o lf tm a  jego piezydemyya dowiodła obyw ate li  
skiey gorliwości w urządzeniu  tey  juryzdykcyj.  
\V  roku 1793 był posłem na seym G rodzieński 
gd/ie  dowiodł serca i chęci dobrze myślącego 1 
prawego obywatela. Zasiadał poźniey v "Sadzie 
Zad w o rnym  Litewskim , a za pow rótem  poko iU\ d v  
adm im stracya kra jow a na nowo urządzoną  zosta­
ła , Godaczewski, ulegając życzeniom obywateli 
zajął się znowu urzędem  Sędziego; nakoniec w  
1809 r  postąpił na u rząd  M arszałka, został ozdo­
bionym od Nayjasmeyszego Cesarza A L E X A N D R A , 
łaskawie nam  Panującego, O rderem  ś. Anny 2giey 
klassy, n pełniąc tę  posługę do 1818 r. nie wp?zćH 
się usunął od posług jiublicznych, aż mu wiek'ieia 
zw ąllone siły, kazały użyć w zaei zy rlomowey. 
odpoczynku. Zgon jego okry ł żałobą pozostałe- 00- 
t o ip tw o ,  k rew n y ch  i przyjaciół, a ci, co go blizey 
znali, umieją cenić s t ra tę  tak  szanow nego meza-

(.A r tyku ł n a d es ła li} .)



A U S T R Y A.

Tryest, dnia  i października.
(z Gazety kVarszaws/aey.)

Odebrane tu  listy z Korfu, pod d. 20 wrze­
śnia, donoszę o poddaniu się K oryntu  grekom, i 
wystawują bardzo pomyślny obraz obecnego sta­
nu interessów greckich.

N i e m c y .
M onachium , dnia 10 października .

(z Gazety W arszawskieyi)
N. Cesarz Rossyyski, w  towarzystwie Xiążę. 

cia Bawarskiego Karola, który  na spotkanie Jego 
wyjechał, przybył dnia 8 b. m. do wsi Gemund, 
nad jeziorem Tegern. Tam  przysposobiono 
kilka pokojów^ na chwilowy pobyt wspomnionego 
Monarchy. Król bawarski, uwiadomiony o przy­
byciu N. Cesarza Jmci A lexandra , udał się z Kal- 
tenhrunn  do Gemund, i z Naydostoynieyszym Ce­
sarzem pojechał do Kaltenbrunn, gdzie wszystkie 
Nayjaśnieysze osoby były zebrane. W  czasie zwie­
dzenia rozległego zwierzyńca, za danym znakiem 
przez wystrzał działowy, zapalono wielkie ognie 
na górach, i  ich pochyłościach; jaśniały cyfry NN. 
Cesarza Jmci Rossyyskiego i Cesarstwa Tchmość 
Austryackich, w  kolossalney wielkości. M onar­
chowie usiedli na piękny statek, i przy odgłosie 
m uzyki popłynęli do zamku w Tegernsee. Tysią­
ce ludzi stały nad brzegiem jeziora.

N. Cesarz Jmó Austryacki przybył dnia 7 b. 
m . do Tegernsee.

Podług nowego spisu: Bawarya ma 5 miliony 
743,54o mieszkańców, 498,196 uczniów, 7114 na- 
uozycieli, i 5,008 szkół w 5,3g4 mieyscach.

Znany Pittschaft deklamował d. 6 b. m. w 
M ergenheim , a d. 9 przybył do W iirzburga, i stanął 
w stayn i domu zajezdnego, gdzie go różni ludzie od- 
Wedzają. Sypia na słomie; na stołkach i ławkach 
lezą papiery jego, oraz żywność, to  jest, owoce, 
ichleb i  woda.

F  n  a  n  c  y  a .
P a r y i, dnia  3 października.

(z G azety IVarszawskiey.)
Vłce-Hrabia Chateaubriand  wyjechał ztąd 

dziś do W erony. D zienn ik  Rozpraw  pisze zwiel- 
ką  pochwałą o tym  ministrze. Przed wyjazdem 
miał długą konferencyą z Panem Villele, i (jak 
słychać) oba zgodzili się na to, aby interessa k ra ­
jowe w  ogólności z wielkiem umiarkowaniem by­
ły  ułatwiane.

Pani Caron, k tó ra  od 3 miesięcy siedzi w 
więzieniu w  Kolm arze, napisała d. a4 z. m. proś­
bę do prokuratora jeneralnego, aby jeszcze raz 
mogła widzieć męża przed śmiercią w Strasburgu. 
Nie otrzymała jednak tego pozwolenia.

Sąd kassacyyny zajął się d. 5 b. m odwoła­
niem się Bertona, i spólników jego, skazanych na 
Śmierć. Berton  czyni zarzut, iż nie mógł wybrać 
aobie obrońcy, ani z przydanym dostatecznie się 
sam na sam rozmówić— Caffego  zarzut jest, iż 
dwóch świadków, którzy przeczyli zeznaniom jego 
■łuiącey, uznano z początku za fałszywych 
a  nareszcie za n iew innych ; ■ zeznanie więc 
■łuiącey jego tern samem upada— Jaglin  opiera 
swcje odwołanie się na tern, iż sprawa jego należy do 
Bądu wojennego, ponieważ go obwiniono o fałszy­
w e  zaciąganie ochotników. W szyscy zaś obwinie­
ni oświadczyli, iż Pan Boisne dopiero po rozpo­
częciu sprawy skończył lat  00, a zatem gdy zo­
stał obrany członkiem sądu przysięgłych, nie miał 
lat prawem przepisanych. Zarzuca daley Berton, 
i i  protokół w  Poitiers sporządzony, nie jest rze ­
telny; iż pełno w nim mieysc wykreślonych; iż 
tu  i owdzie zostawiono czysty niezapisany papier; 
i i  sfałszowano wszystko, co się tycze Pana D ra- 
u lt; i  ie  zamiast pierwiastkowego protokółu, zro­
biono kopiją jego podczas zamknięcia posiedzeń w  
dniu 17 z. m. i takową sądowi przedstawiono. Ob­
w in ia  nakoniec prezesa sądu i jeneralnego proku­
ra to ra  o uchybienie obowiązkom. Sąd kassacyyny, 
ę r«ko jiaw »zy  Się, iż żaden z appellujących nie jest

w stanie udowodnienia swoich zarzutów, od woła­
nie się wszystkich usunął, nawet co do ostatnie­
go punktu.

I iszą z 1 oitiers pod d. 24 września, iż pię­
ciu spiskowych, skazanych na śmierć, od kilku dni 
odłączono. Tylko Jaglin , Fradin i Senechault, 
k tórzy przyjęli pomoc i pocieszenie religiyne, razem 
zostają. Berton  oświadczył sprowadzonemu xiędzu 
Lambert, iż uczył się teologii.— Berton, Cajfe  i 
oouge są oddzielnie w kaydanach .osadzeni.— Sły­
chać, iz osadzie w  Poitiers posłano kaLechizm re ­
publikański; lecz zamach ten oswobodzenia uwię­
zionych byłby równie bezskutecznym, jak wszyst­
kie inne. Żołnierze bowiem oddadzą oficerom swo­
im otrzymane pismo.

Sąd departamentu wyższego fien u  w  K olm a­
rze  wydał d. 5o z. m. zaoczny wyrok na nieobec­
nych spólników spisku knowanego w Belfort. 
Skazał na śmierć Peugnet i M anoury , jako her­
sztów spisku, a Bruc, Peguin, Desbordes, Lacom- 
be i Petitjean, jako ich spólników. Beaume został 
skazany na 5cioiet.nie więzienie i 5oo fr. kary pie- 
niężney, za lo, iż wiedział o spisku, a nie doniósł.

_ Xiążę Bordeaux  pojechał w rocznice urodzin 
swoich do Bagatelle. W  Jasku bulońskirn za trzy­
mał się nieco pojazd; przypięto Xięciu naramien­
niki pułkownikowskie i na głowę jego włożono 
grenadyerską czapkę gwardyi królewskiey. W je ­
żdżając do Bagatelle  wysiadł z pojazdu, i kazał 
oddziałowi Woyska stojącemu na straży czynić 
musztrę. Z  rozkazu Xięcia dano temu oddziało­
wi podwóyną racyą.

W  każdym departamencie będzie jedna ty l ­
ko dyecezya biskupia, oprócz dwóch, gdzie będą 
dwie dyecezye. Tym  sposobem będzie w  całym 
kraju 80 dyecezyy. Słychać o zniesieniu 3 arcy- 
biskupstw i 10 biskupstw, utworzonych w roku 
1817.

Od niejakiego czasu daje się postrzegać, iż 
gazety ministeryalne francuzkie i angielskie zaczy­
nają z sobą walkę.

Zabrane tu  przez policyą pismo Pana Con­
stant przeciwko prokuratorowi M angin , zostało 
znowu wydrukowane w B ruxelli. Panowie Foy, 
K era try  i L a fitte  chcą także wystąpić .z pismom 
przeciwko Panu M angin. Pan L a fitte  chciał go 
z początku pociągnąć do sądu. czego potćm ze 
względu na zaysdź mogące trudności zaniechał. 
Pan Lafayette  bronić się ma w Izbie deputow a­
nych. (Jedna z gazet szwaycarskich donosi, iż 
Pap Constant, unikając pociągnienia siebie do s ą ­
du, schronił się do Genewy, gazety zaś paryzkie 
wzmiankują tylko o po‘dróźy jego po Francyi.)

P aryż, dnia  8 października.
(z G azety kVarszawskiey.)

Onegday były u dworu wielkie pokoje, ji* 
których żnaydowało się wielu marszałków, refer 3H* 
darzy i parów, Margrabia Semonville, poseł n ea- 
politański, Xiążę Gastetcicala i inni. ,

Jedna, z gazet francuskich, donosi o uw ięzie­
niu w V ittoryi konsula austryackicgo.

Pułkownicy Pabvier, który wydał tajemnice  
spisku lugduiiskiego i D anzel, zostali uw ięzien i

frzed kilku dniami, i są trzymani w  prefektu rze, 
u i  ich kilkakrotnie badano.

Jeden z tu teyszych dzienników pisze, że Król 
Jmć Pruski, wracając z W erony , odwiedzi P a ryż.

Dziennik z Nantes  donosi, iż tam wszelkie' 
mi sposobami starają się , żeby Pan M anuel n ie 
został obrany Deputowanym zW ande i .

W  skutku postanowienia królewskiego, zn ° ‘ 
szącego kordon zdrowia, a zamieniającego tenz® 
na korpus obserwacyyny, podzielony został wspo* 
mniony korpus na 2 dywizye. Pierwsza składa s>ę 
z woyska stojącego w departamencie wschodnie** 
P ireneów i w departamencie A d yg i, a druga z woyr'  
ska departamentów A rriege , wyższey Garorinf * 
wyższych Pireneów Jenerał Liger Belair  dowo*>'- 
niemi. >

Główna kwatera  drugiey d y w iz y i  k ° r Pu? 
obserwacyjnego, m abydź przeniesiona do Bajonny- 
20,000 ludzi ma tam  nadeyść. . .

W  końcu miesiąca października. Xiązę A 
goulerne zwiedzi południowe granice Francyi-

I



Dziennik Rozpraw  zapewnia, iź prócz mini­
stra interessów zagranicznych, 3 tylko dyplomaty, 
ków francuzkich uda się na kongres do W e r o n y , 
jako to: Panowie La Feronaye-, Caraman i Chateau- 
hriand.

W  jedney z gazet francuzkich z d. 27 wrze­
śnia, wyrażono co następuje: Słychać, iź w kró tce 
ogłoszone zostanie wypowiedzenie woyny H iszp a­
nii; Wszystko każe się tego Spodziewać. _ Nowe 
uzbrajanie okrętów, czynność w portach , zbieranie 
naszego woyska na gran icach , zaciąg - 1800 ludzi 
na uzupełnienie artyyłleryi, czynią ten wypadek 
bardzo podobnym do prawdy.“

W  M ontpelier, policya kazała przeyrzeć mie* 
szkanie i stół do pisania pewnego byłego Xiędza. 
W  skrytey szufladzie, znaleziono ważne papiery, 
które bez czytania, odesłano aapieczętowane do 
P  ary  za. W łaściciel ich umknął.

A n g l i a .
Londyn , dnia  ,11 października.

Podczas ostatniey choroby Xiążęcia W eling - 
tona, Król Jmó tak był troskliwy o niego, iż zale­
cił sławnemu lekarzowi Cooper, aby go sam do­
glądał, i dwa razy na dzień donosił Monarsze o 
zdrowiu jego. Wspomniony Xiążą wyjechał z wa- 
^netni zleceniami, które, jak się zdaje , przedłużą 
kongres nad czas oznaczony.

Gazeta ministeryalna Kuryer , zawiera list z 
Paryża pod d. 3 b. m., donoszący, iż gabinet fran- 
cuzki niezupełnie dawał wiarę wiadomości o cho­
robie Xiążęcia W ellingtona. Zdaje się, iż Anglia 
1 Francya nie porozumiały się względem polityki 
z Hiszpaniją. X ią ię  W ellington nie miał jechać do 
W iednia, lecz chciał mówić z NN. Cesarzami w Te- 
gernsee, jeśliby się wprzód nie zniósł z pełnomocni­
kiem francuzkim. Hrabia Viilele zawsze szczerze o- 
świadczał się przeciwko woynie z Hiszpaniją, i z tey  
przyczyny powstały przeciwko niemu w ostatnich 
czasach nigktóre zażalenia, z resztą utrzymuje 
on ciągłą korrespondencyą z Xieciem Talleyran­
dem. (z Gaz. W arsz.)

W  L O C H  Y.
Ankona dnia  2d września.
(z G azety W arszawskiey)- 

, pkręt przybyły t.u z Kandyi, przywiózł wia- 
c otności dochodzące do 1 września. Hassan ba-' 
Szib gubernator turecki, syn V ice-Króla Egiptu,’ 
dowiedziawszy się w  połowie miesiąca lipca, o 
^kroczeniu turków do Morei, posiał zaraz do o

siąoami wiadomość o zajęciu tey  twierdzy przez 
turków była mylną. Późnieyszy list pod d. 1 paź- 
dziernika donosi, iż svspomniona twierdza jeszcze 
się niepoddała i że Sulioci wysłali dwóch deputo­
wanych do Korfu  z zapytaniem: czyli W'przypad­
ku nieszczęścia żony ich i dzieci znaydą przytu­
łek i opiekę na wyspach Jońskich; co gdy im w iel­
korządca angielski przyrzekł, udali się na powrót 
do Suli. Ztąd zapewne pochodzi wiadomość o pod­
daniu się twierdzy. Dnia 20 września rozeszła się 
pogłoska w Korfu, iż flota grecka zabrała wiele 
statków przewozowych nowemu oddziałowi floty  
tureckiey, która niedawno opuściła Patrasso.

H I S Z P A N  UA .
M adryt dnia 26 września,
(z G azety W arszawskiey.)

Rząd kazał jak nayśpieszniey opatrzyć twier­
dze katalońskie w  żywność. Zboże sprowadzone 
będzie statkami z Bdbao, Almeria i Alicante. W y ­
znaczył oraz 20,000 realow za głowę Zaldivara.

Pereira, portugalczyk, wpadł z 00 zbiegły­
mi hiszpanami do prowincyi Vigos dla wzniecenia 
tam rozruchów; władze wysłały przeciw niemu 
miłicyą.

M isas wszedł d. i 3 b. m. w  i 5oo ludzi do 
Castilla, o 2 miłe od Figueras. Osada tameczna, 
złożona z samey milicyi, ruszyła przeciw niemu, 
a napadnięta przy Villatenin  cofnęła się pod pier­
wszą bateryą Girony , gdzie pod dowództwem Pui- 
vali uszykowała się do boju, i za pomocą artyl- 
leryi odpędziła napadających.

Od d. 20 b. m. zachodzą utarczki przy bra­
mach Girony. 4ooo rojalistów znayduje się w  So» 
ria. 8oo‘ konstytucyonistów uczyniło wycieczkę, 
i wczora wieczorem słyszano strzelanie. Jazda 
dzielnie odparła oblegających.

Jenerał M ilans donosi z Pineda pod d. i 5 
b. m., iż tego dnia uderzył na 3oo fakeyonistów; 
47 zabrał w  niewolą, i łagodnie obszedł się z n i­
mi; blizko 20 uciekło na wieżę kościelną; inni po­
legli lub w morzu potonęli. Na wieży są także 
dowódzcy fakeyonistów Cuti i Nas. Podług po- 
źnieyszych wiadomości, zburzono tę wieżę z ludź­
mi, którzy się tam znaydowali.

M adryt, dnia  27 września:
(z G azety W arszawskiey.)

Królowa choruje ciągle na słabość nerwowa, 
lubo od niejakiego czasu mniey gwałtownie. '

Dnia 24 b. m. municypalność tuteysza dała 
wielką ucztę dla osady będącey dnia 7 lipca i dla

bozu greckiego Prymasa, z 3ma‘kommissarzami tu- nadeszty^i poźniey korpusów; rozdała medale tym , 
feckiemi, a to w celu nakłonienia greków do przy- którzy się d. 7 lipca naylepiey popisali. Stół, przy  
lęcia amnestyi. Hassan basza naśladował przykła- którym siedziało 9000 ludzi, zastawiony był przed 
du swego mądrego oyca, który zawsze opiekował ’ ‘ d j . . u .  l.  o„ j .  .a j . ...-.-„i .

®ię grekami, ale ci, pamiętni dobrodzieystw Vice- 
Króla, odrzucili wszelkie przełożenia, z oświadcze­
niem, iż nie mogą sobie postępować samowolnie, 
bez zgodzenia się na to ich ziomków w Morei.
'I» tymże czasie postanowiono posłać do Morei 
t^oo ludzi posiłkowych, którzy też natychmiast 
^siedli nr. okręty. Zresztą na caley wyspie Kan­
dyi, wszędzie prawie turcy są oblężeni w  twier­
dzach-

Od granic włoski ;h, dnia 4 października.
(z G azety W arszawskiey.)

W oysko austryackie ciągnie przez R zym , i 
hierównie więoey udaje się go do Neapolu, niż 
ztamtąd powraca: zkąd wnoszą, iż to nie jest sa- 

tylko zmianą osad. Uważają oraz, iż dosyć 
l i czne  korpusy,, zn ay d u ją  się W pogranicznych
twierdzach Neapolitańskich. a „ , ________

Król neapoiitański cierpiał ból w prawey nó- wzmocnić jak nayprędzey korpus jenerała M iny  
dze; była obawa, aby się nie zrobiła róża; lecz d. 5ooo ludzi, gdyż pobicie jego nie jest tajemnicą.
21 z. m. zupełnie.wyzdrowiał. 5ooo obywateli ofiarowało się iśdż walczyć z

Słychać, iź niedaleko przylądku Papas zaszła powstańcami, 
bitwa na morzu, i turków zupełnie porażono. Hrabia Lagarde, poseł francuzki, bawi^cią^

L isty pisane z Korfu  pod d. 20 września do- gle w la Granga, pałacu królewskim, gdzie używa
hoszą o poddaniu się Koryntu  grekom. List zaś kąpieli.
z Cefalonii pod d. 18 tegoż miesiąca wyraża, iż Powstanie w Galicyi jest prawie powszechne,
twierdza Suli poddała się°d- 10 września turkom, i niedługo wybuchnie w  St. Jago, Tuy, Orense,
zkąd się pokazuje, iż ogłoszona przed 2ma mie- Lorca i t. d.

Wolno drukować F. N. Golański C z l.K o m fie n t, — w Wilnie w Drukarni Redakcji,

brama Rócolets ku Prado, aż do kościoła Atocha. 
W szyscy zebrali się na placu konstytucyynyih i  
przeciągnęli około kamienia konstytucyynego. Za 
nimi szła municypalność, wpośród którey znay- 
do wały się wdowy i krewni poległych w d. 7 lipca. 
Orszak szedł przez wielkie ulice, wysłane kobier­
cami. W  Prado była wielka parada, a potem ucz­
ta. Po niey w tymże samym porządku ruszyło 
woysko ku placowi konstytucyynemu. Tam dany 
był bal. Niewolno było wydawać innych okrzy­
ków, tylko: Niech ży ją  waleczni w dniu 7 lipca! 
Król i członkowie rodziny jego zaproszeni b y li  
na ucztę, gdzie ukazali się w  m u n d u ra ch  m ilicyi. 
Król żądał, aby dla uniknienia nieporządku straże 
podwojono.

Na .rozkaz ministra woyny, nagle ztąd w y ­
jechało wielu wyższych oficerów. Ci którzy u- 
dali się ku Arragonii i Nawarze, mają zalecenie
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1. Prowiantski Departament M inisteryum  
W o j n y  ogłasza, ze na dostawę prowiantu i ow­
sa dla u trzym ania  u> p rzysz łym  iS a 3  roku o - 
sitdlonych w chersońskiey gubernii, buhskiey i 
Sciey u łańskiej dyu>izyi i innych woysk, w okrę­
gach wojskow ego osiedlenia znajdujących  się, 
naznacza ją  się w Chersońskiey Skarbowej Izbie  
ta rg i  przyszłego  miesiąca gbra: s s zy  g, agi u ,  
3ci l 3, a p rze targ i  1 5 , 16 i t y  dnia tegoż gbra. 
Ilość prowiantu i owsa, i warunki, na mocy któ­
rych powinna się uskuteczniać dostawa onych, 
objawione będą przy  targach.

IVa w y ż e j  naznaczone terminy w zyw a ją  się 
i y c t ą c y  przybyw ać na targ i 1 kaucjam i, w yra-  
żonemi w ukazach i 4 jun ii  1817 i j g  ju l i i  1818 
roku na dostawę do Skarbu wódki, a osobno na 
zabezpieczenie zadatków.

Oprócz tego uprzednio Departament o g ła ­
sza , i i  życzącym  oddaje się na w o lą , przyjąć  
dostawę w ta k ie j  ilości, w j a k i e j  kto sam ż y ­
c z y  i zabezpieczy akuratność o n ty  prawnemi kau- 
cyami; i i  opłata pieniędzy nastąpi punktualnie  
w  terminach podług um ow y bez na jm n ie js zeg o

zatrzymania i przewłoki; i  ie podczas p r z y j ­
mowania dostawianych produktów , zachowana  
będzie ścisła sparawiedliwość i zgoła nie będą 
miały m iejsca  nie ty lko  uciążliwość, Ucz i n t y ­
m nie jsze  próżne zwłoki. JVacztlnik Oddziału 
Cymbalistów.

D o dzierżaw y,
1 R z ą d  Obwodu Białostockiego drugiego  

w ydzia łu ,  pow tórn ie  uwiadam ia , iż  na skutek  
wezwania  K om m issy i  S ą d o w e j  E d u h a c y y n e y , Gu-  
berniy L itew sk ich , B ia łoruskich , M iń s k ie j  i Ob­
wodu Białostockiego, w Izb ie  teg o ż  I lządu . od­
bywać się będzie publiczna Licytacja, na oddanie  
w w ieczną  possesyą lub też  na kilkuletn ie  w y ­
dz ierżaw ien ie  z obowiązkiem  oparkanienia i p ł a ­
cenia czynszu  placów pustych  w mieście B ia ły m ­
stoku z n a jd u ją c y c h  się, na leżnych  do E d u k a c j i -  
nego F unduszu , jako  to: placu na u l icy  B o ja r sk ie j  
sytuowanego, zaw iera jącego  w sobie m orgów  2 

prę tów  8 0  i  stóp  i g ,  z którego stosownie do  
sza cu n ko w e j sc v,my , wyrachowano opła ty  rocz­
nego czynszu  srebrem rubli g kop.  10; tu d z ie ż  
na u licy  tV a rsza w sk iey  zn a jd u ją c y c h  się p lacówy 
o l zajęcia pod zabudo ‘-anie ska: bow • ch m a g a z y ­
nów pozosta łyc  a) pluc i m u la rza  S  ulea zow iące-  
go się, zaw iera j icsg  > w sobie m  ,rg  1 p r  ntow  126 
stop  54; b) p lacu zw anego cieśli L auke  m o rg  1 
p rę tó w  1 o 5; e) placu cieśli Szela, m o rg  1 p r e n -  
tow  3g i  dj placu zw anego  K om ornika B ekkiera ,  
zaw iera jącego w sobie m orgów  5 i prętów  3o, 
m a g d eb u rsk ie j  m ia r y , z  k tórych  w yrachow ano ro­
cznego dochodu■, c z y l i  czynszu  srebrem rubli 2 8  

kop  54.  Ż y c z ą c y  zadem w szys tk ie  te place, lub  
pojedynczo  wziąść  w w ieczną possesyą, z  obowiąz­
k iem  opła ty  w ypadającego rocznie c zyn szu  i 11-  
sku tsczn icn ia  stosownie do planu zabudowań: lub 
t e z  w kilku le tn ią  dzierżaw ę z obowiązkiem  o p a r ­
kan ien ia  i płacenia p r z y z w o i te j  ilości c zyn szu ,  
raczą  sic stawić w Izbie S ą d o w e j  B ia łostockiego  
Obwodowego R z ą d u  ja go u j  d z ia łu  w term inach  
dofjlicytucyi przeznaczonych  jako  to: 1 6 , 2 2  1

2 8  listopada roku teraźn ie jszego;  reszta  zaś kon-  
d y c y y  będą konkurentom  ogłoszone w R z ą d z ie  
Obwodowym p rzed  l ic y ta c ja m i.  B ia łys tok  dniu  
6 w rześnia  1822 roku.

L u d w ik  Lachowicz K a zn a czey  Obwodowy• 
M ic h a ł  I lom enow icz  Sekt etarz.

1. Od Litewsko Grodzieńskiego Gubernial- 
ntgo Rządu  ogłasza się, ie dla niejawienia się 
życzących kupić, na naznaczone wprzódy termi­
nu, opisanych i ocenionych w tu te j s z e j  gubernii w  
mieście Brześciu domu 1 kramu tamecznego ż y d a  
I le s z t la  Kacenelepauhena, na uzyskanie należą­
cych od niego do skarbu p ien iędzy , z a ni*dosta- 
wienie podług kontraktu tsukna, teraz nanoui0 
przeznaczone z publicznych targów na przedaz, 
dla kupienia których w zyw ają  się życzący  
terminy: pierwsze dwa, jak w przódy , w B rze ­
sk ie j  mitskiey p o l ic j i  u ig o  i s 4go nowembrd, 
a trzeci ostateczny do tego Ileądu, za t r z y  m ie­
siące od dnia ostatniego wydrukowania w  s a r i k t -  

petersburskich albo moskiewskich gazetach. $*P' 
tembra 29 dnia 1S20 r. E xpedytor  Kolie**1 
Sekretarz Jan Krupowicz.

Ki^rs wileński naassygnaty od dnia 16 pa/.dzier' 
rubel  srebrny 3 rub. 77 J  kop., czerwony złoty 
w y  r. 11 kop. 71, s iary r. 11 kop. 53, i tnperyałr- 
ko p. 67^.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. is5

W ilno dnia 18 Października Roku 1822 v. s.
U w i a d o m i e n i e ,

/ .  N i ł e y  p o d p isa n y  w  imieniu J W .  A d a m a  
B arona von F m cken sz teyn a  K a p ita n a  W o j s k  R o s -  
s y j i k i c h  i K a w a le r a  za w ia d a m ia m , i Ł J W W  A l e ­
xander  i  B e n e d y k ta  t  K uciew sk ich  K orew ow ie  
Sęstwo P t u  Kowieńskiego , p r a w e m  w ieczys to  p r z e -  
dalnćra w  roku 1833  mca au g u s ta  3 1 dn ia  spo­
rzą d zo n y m , et eor . dn ia  3 2  p r z e d  Sądem G łó w ­
nym  p r z y z n a n im ,  m ajętność S tare i IVown B o łd k i-  
cia w  ,P c ie  K o u i tń .  położone , te m ii i  J W ,  B a ­
ronow i von F in ck en sz t tyn  i iń e a n o ic ią  w y b y l i , 
i na nie część  w  g o to w iźn ie  p r z y j ę l i  p ie n ię d z y ,  
a  z ło ty c h  poi. 6 0 ,0 0 0  B a ro n  F m ckensz teyn  w  
roku 18 2 Ś  dn ia  7  m arca  p r z e d  A k ta m i  p o w ia -  
tow em i W i l tń ik ie m i  opłacić o b o w ią z a ł  s ię , i e  z a ś  
u> dacie p r z y z n a n ia  p r a w a  jc d n o c ta s o w ą  asseku-  
r a c y ą  J W W .  K o rew o w ie  celem zabezp ieczen ia  
Barona F in ck tn sz leyn a  z a p e w n i l i ,  i i  w s zy s tk ic h  
swoich, j t l c l i b y  j a c y  by li  k re d y to ro w ie ,  a lbo z  
oddzie lnych  swoich fu n d u szó w  p r z e d  terminem  
dnia  7 m arca  1 8 3 3  roku, albo t  summy w  t e y  
dacie opłacić się m a ją c e j  za spoko ją ,  ta k , i e  Ł a­
dna juŁ p r z e z  n ikogo m e  m o ie  b y d ź  w  p r z y s z ­
łość do n ie ra z  w zm itn io n eg o  B a ro n a  Fincken-  
sz tc y n a  p r e te n s ja  s tosow an ą; p r z e to  o ta kow em  
Postanowieniu i z a s z ł e j  um owie, celem z y s k a n ia  
Jey skutku, n in ie j s z e  d o  G a z e ty  K u r y e r a  L i t e w ­
skiego t r z y k ro tn ie  o g łos ić  się m ające  z a m ie s zc za  
się uwiadom ienie. D a t t  dn ia  16 8bra  18 2 2  roku. 
Dominik Ssklennik Sądu G ł .  L i t .  A d w o k a t .

M o ie  R ed a k c ja  do druku p rzy ją ć .  P r e z y ­
dent G rodz. VFiltn. A dam  D auksia .

O ś w i a d c z e n i e .
2. E x c e r p t  z  P ro to iu łu  Sadowego Z ie m . P tu  

" U s y ik ie g o  zapisanego O ś w ia d c z e n ia ; p o d  p ie ­
częcią U rzędow ą Z iem sk ą  te g o i  p t u ,  roku  182a 
&bra 5 d n ia , na r e k w i z y c ją  stron jes t  w y d a ń .

Roku  1822 m ca  8bra  5 dnia, na Sądach  J E ­
GO I M F  E R  A  F O R S K  I E  Y M O Ś C I  Z iem skich  p o ­
wiatu l i ’ile ja k ieg o  oświadczenie  imieniem U l i '  JJ. 
Bańitwa J an a  i B a rb a ry  Ł apick ich  Sędziów Gra-  
nicznych ptu Ih u m eń sk iego , przeciwko JO. X iq i -  
niczce S tefanii R adziw iłłów nie  jako Aktorce, a  J W .  
Michałowi Z a le sk ie m u  b. Podkom orzem u powiatu  
Bosicńskicgo jeneraLneniu Prokuratorowi m assy  
tey ia  JO. X iq in ic zk i  R a d z iw ił łó w n y ,  p r z y  odw oła-  
***** się do O św iadczen ia  pod  dniem  22 septem bra  

1822 roku na U rzędzie  Z iem sk im  pow ia tu  
łhurrier.iktfgo u c tyn ion ego ,  zanosi się w treści na-  
>l9pney, J W .  M ich a ł  G r a / f  P lo ter  sam ejrdny  p rzed -  

Aktor dóbr B o iy n a  w  M iń sk ie j  Gubernii sy -  
<u°‘*’a>ivcA, celem u ia ty ifakcyon ow an ia  swoich wie- 
Y ^ i e l l  one na  ta x ę  i < x d y w iz y ą  poświęcił,  w ko- 

czego po ogłoszeniu oc iew ia itgo  Sądu e x d y -  
^ to r sk ie g o  wyroku, od rozdz ia łu  takowych dóbr 
Pomiędzy w ierzyc ie l i  pozos ta ł  mu w restancyi  
folwark W o ło w a  Słoboda alias M arcinow ka zw a -  
nT w  powiecie Ihum eńskim  le ią c y ,  Ładne więc na  
°wym m ajątku d ł u g i , ani ewikeye jego  własne, a 
bzrd s iey  X n w erego  G ra /fa  P la tera  n iem ającego  
.Y n a jm n ie js z e g o  uczęstn ictwa w p rzc r ze c tu n y m  

Majątku, jako  po  zaskutectn ioney e x d y w iz y i ,  opie- 
się m em og ly .  Tak z a ty m  n iew ątp liw ą  pewno-  

eią o św iadcza jący  się pow odow ani, g d y  u yrze l i  
l iar  JIV . Ć r a f fa  M ichała  T la te ra  w ybyc ta  

"’upomnianego m a ją tk u , śmiało weszli  £ nim w u-  
o ak tor i tw o , za  które ugodzoną summę cał-  

’’wicie za lic zy l i ,  i od  roku  1818 na tw ie rd zy  pra-  
"'lie n a . t c l e g )  nabycia  s taw szy  się n iewątpliwe-  
"6 majątku M arcinnwki a k to r a m i , p r z e z  irzy le-  
'i!(ł  p ra w em  zam ierzon ą  na dopominek opa ityc

długów dawność , ony spoko jn ie  zapossydowoli,  n ie ­
w iadom o w szakże  z jak ieg o  w zg lędu  i p ra w a  JkV. 
M ic h a ł  Zaleski. P ro k u ra to r  m assy  JO. X ię in ic zk ł  
S te fa n i i  R a d z iw i ł łó w n y ,  dn ia  20 septembra id ą ce ­
go  1822 Paku za tk n ię ty m  wew Syfa  z a p o z w e m p r z e d  
S ą d  Komrnissyi po Q r a fa  X awerego P la tera  b e t  
domieszc nenia w o n y m  ośw iadcza jących  się jako  
aktorow za  d łu g  cale u s tro n n e j  osoby, na m a ją t­
ku p o d  nazw an iem  o m y ln y m  Brzoska M a rcyn o w -  
ka przedsięw zią ł podstępne uzysk iw ać  konwikeye.  
N iepraw ność  tokow a JPV. Prokuratora  i  u ty te g o  
WoŁnego n a tych m ia s t  zo s ta ła  opowiedziana p r z e -  
U rsędcm  powiatu  Ihumeńskiego , która i i b y  w ia -  
d o m s tą  była  P u bliczn ośc i , o św iadcza jący  się m a ­
ją c  zarniarl u/rue.aczenia do g a ze t  K u ry e ra  L i t , 
p o w ta r za ją  oną  przed  Sądem  Z iem sk im  P tu  W i ­
le y  skiego: a  za ra zem  jeśliby się za  p o w y is z y m  t a -  
p o zw em  podstępnie za tzn ię trm  zdało  uzysk iw ać  kon- 
w ikcyą , tedy exekueyi oncy na s w o je j  własności od  
św ia d c ta ją c y  się niedopuszczą, i e  o ra z  o w idoczn y  
podstęp ii o'z ły  pt zewnd p ra w a  na  obcym  m ajątku, a  
s tąd  o kary  i e x pensa prawne niezaniedbają p r zyn ie ść  
do p o m in k u , z  tym  się naysolenniey p rze d  Sądem  
i  publicznością  oświadczają. U  tego oświadczenia  
podpis  w  protokule takowy: M ich a ł Ł a p ick i  R e ­
gen t Gran. P tu  l l i l e y s k i tg o .  Z g o d z i łe m  z  P ro -  
tokułem S ądow ym  W incen ty  Kiersnowski Z iem sk i  
P tu  W ileysk iego  Regent.

W olno  p rzy ją ć  do G azety  K u ryera  L itew sk ie ­
go pośw iadczam , Ign acy  K ijakowski P isa rz  Z ie m ­
ski P tu  W ileyskiego.

W e zw a n ie  sukcessorów.
Sw isłocz  w  gubernii G ro d z ie ń sk ie j  w  p o w ie ­

cie W o łkow ysk im .  D yrek cya szkół gubernii gro- 
dzieńskiey zaw iadam ia n in ieyszem  obw ieszczen iem  
sukcessorow  ś. p. X . A ntoniego R ekw arta  Probo­
szcza starojelnieńskiego, E x jezu ity , pobierającego  
pensyą w ysłużoną z funduszów  ed u k acyyn ych , 
zm arłego na d. 3o czerw ca  r. b., aby się  zg łosili 
do teyźe dyrekcyi. Przypada albow iem  dla n ich  
pensya w ysłużona zm arłego za dw a m iesiące m ay  
i czerw iec r. b. w  ilości rubli 26 kop. 25 srebrem ,
0 k lórey w ydanie na ręce  dyrektora szkół gu b er­
n ii grodzieńskiey zaszła już kom m unikacya Rządu  
Cesarskiego W ileń sk iego  U n iw ersy te tu  do Izb y  
Skarbow ey G rodzieńskiey.

"W następne kon trak ty  w  K ijow ie  będzift 
puszczony w sprzedaż klucz C zerczeck i w G uber­
n ii EJodolskiey pow iecie  K am ienieckim  sy tu ow an y , 
składający się  z dw óch m iasteczek  i p ięciu  w si ,  
jako to: m iasteczko Czcrcze  m a rew izsk ich  m ęz-  
kich  dusz 238, pola ornego m orgow  rgodt prętów* 
n 5 ,  sianożęci m orgow 58 p rętów  200, pod lasem  
zdatnym  do w sze lk iey  budow li m orgow  1161 prą* 
tow  200; w ieś Z a łu c z e  fna dusz m ęzkich  i 5i ,p o la  
ornego m orgow  918, •sianożenci m orgow  37, pod la­
sem  m orgow  w  i es S te fanow ka  ma dusz m ęz- 
kich 217, pola ornego m orgow  978, sianożęci m or­
gow  67; w ieś  P oczapińce  m a dusz m ęzkich  224, 
pola ornego m orgow 2216 i prętów  280. sianożęci 
m orgow 536 prętów  20 0 , pod lasem m orgow  186 
prętów  235 ; w ies C .iropolawa  ma dusz m ęzk ich  
386, pola ornego m orgow 2 9 13 p rętów  20, sano- 
żęoi m orgow  011 p rętów  5o, pod lasem  224 m org.
1 prętów  121; w ieś N i h i n  ma dusz m ęzk ich  282, 
pola ornego m orgow  223o p rętów  70, s a n o ż c c i  
m orgow  299, ped lasem m orgow  709 prętów  625 
m iasteczko Z iń k o w c e  m a dusz m ęzk ich  116, pola  
ornego m orgow  Boo.prętoW  100. sianożęci m orgow  
60 prętów  1 14, las dęb ow y zdolny do budow li, 
o ilo ści którego da sie w ied z ieć  w  czasie k o n -  
trnk' ów . T en  klucz m oże bydź przedaw any o g o ­
nie i w  rozdrob po n iosce każdey z osobna.

D nia 29 '7bra 1822 r. W in c e n ty  Burkatz.



Sąd  E xd yw izo rsk i.
2 Skutkiem Remissy Sąclu Głównego drugiego 

D e p a r tam en tu  Guberni) Mińskiey, Sąd T ax a to r -  
sko-Exdyw izorski do fo lw arku  zeszłego Szołuchy 
Podłuże zowiącego się w powiecie Bcbruyskim, 
w  Gubernii M ińskiey położenie mająęego, w  dniu 
20 teraźnieyszego miesiąca zjechawszy, w ym iar 
g ru n tu  komornikom naznaczył, i p o w tó rn y  zjazd 
n a  osta teczne rozsądzenie na dzień 20 gbra idą­
cego roku  zadeterm m ow ał,  ażeby więc wszyscy 
k redy to row ie  i p re t t  nsorow ie zeszłego R o tm is trza  
Szołuchy na tęn  te rm in ,  sub ańnssione s tdw ić się 
nieomieszkaii, p rzez  n inieyszą p o w tó rn ą  do Ga­
z e t  K u ry e ra  Litewskiego podającą się aw izacyą, 
każdego poszczególnie 1 w szystk ich  oguinie za­
wiadamia. Działo się w Podłużu roku  1822 mca 
ybrą aSdnią . W in c e n ty  Mer,gchn Podsędek Ziem. 
P t u  Ihumeóskiege E xdyw , Maciey Bułhak Ziem. 
P tu  Sfuc. Podsędek i Exdywizor. Ignacy z Ja- 
xow  Bykowski Pisarz Ziem. Bohr. 1 E xdyw izo r .

2 Sad T axa to rsko  Exdywizovski na domie­
rzenie  k redy torom  J W .  W incen tego  Biehkowieza 
b. M arszałka Braslawskiego i K aw alera satysfak- 
cyi, d ek re tem  remissyynym Sądu Głównego W i-  
leńskiego drugiego Departamentu. przeznaczony* 
w  dobrach Kozaczyznie vt powiecie B rasław skim  
położonych odbywający się, po wzięciu do namo­
w y  spraw y, ż e ‘ vv m ey  oczewisty w yrok  na dniu 
t rzydz ies tym  pierw szym  idącego miesiąca oktobra 
o g ło s z o n y m  będzie s trony  in te re s o w a n e  zawiada­
mia. P rezes  G rodu Zawileyskiego- 1 Exdyw izyi 
Ignacy  Chodźko, S tanisław B ito w tt  P rezydent 
Grodzki P o w ia tu  Upit. i Exdywizor. Józef Hop- 
pen Pisarz  Grodz. W iłkom ier.  1 Exdyw izor.

2. IV  skuU k za h ro c io n ty  rem issy w  ziem  - 
stwie powiatu raskńskitgo  w  roku id ą cym  iHaa  
februaryi s 4  fl ni a, przeznaczając t y  t a x $ 1 e x d y -  
tffizyą  majatku M sd tk s z  zw anego w  p o m śc ie  
kowieńskim w  p a ra fii K ie jd a ń sk iey  -po łożonego , 
a  do zeszłego  t gnącego L u g a y ły  Szan ibeK cd  
d zied zic tw em  należącego, S ąd  T a xa to rsko  .E x d y ­
w izo r  ski ro zp o czq w szy  sw ą czynność w  d w u  7 , 
taarca idącego raku p ierw szą  uczyn ił  a w iza c yą  
dó" K u ryera  L itew sk ieg o , a b y  kred yto ro w ie  do 
m assy m a ją tku  M td eksz  po  L u g a y lo w sk tch  m a ją ­
ce pre ten s je  w  pow tórnym  tebram u się arna  
fjbra roku idącego, s taw ali  z  dowodami, ja k o w a  
c o t e a c y a  pod IV. 3 7 , 3 8  i 3g  w  G azetach  b y ­
ł a  p u b likow an ą , dopiero g d y  w  ty m  terminie  
Sąd E x d y w iz o r  ski z jechał,  i  ro zpoczą ł sw ą  c z y n ­
ność, akta w y  exp t d y  cw a ł i  od  niektórych kr ed y ­
torom  produktu odbyte z o s ta ły ,  g d z ie  tak od  
adm inistratora  ja k o  też  i  od prokuratora masay  
doniesionym zostało, iż  z  nieurodzaju w  ty m  r o ­
ku za s z łeg o  z  ta go  i  majątku M edcusz oddane* 
g o  p o d  tx d y w i z y q  trudne dotąd by ło  u tr z y m y ­
wanie urzędników i  stron zebrańych, i nadal do 
końca u trzym an ie  oso’o sądowych niewy sta rcza  
z  dochodom , p rze to  Sąd  Taxatorsko E x d y w i -  
zorski postanowił są d y  sw oje do miasta p o w ia ­
tow ego  Kowna do ukończenia ro zp o czę te j c z y n ­
ności przenieść, i  ze u> dniu 20  m iesiąca bbrd  
idącego rokut weźmie do nam ow y, aby  w:ęc do­
t ą d  niezajawione s trony a m ające stosunki pre- 
tensyyne do m assy i  fu n d u szu  zeszłeg o  L u g a y ły  
oddanego pod  e x d y w iz y ą  w iedz ieć  m og ły  w j a ­
kim dniu ko n am ow y weźmie sąd sprawę rozpo­
czę tą , postanow ił  ra z  p o p tó m y  przesłać  do K u ­
r y e r a  Litewskiego a w iza c y ą  i  ostrzedz , i z  je ś l i  
która strona w  dniu s 3  miesiąca Sbra idącego  
roku i 8 a 2 nie p r zyb ę d z ie  do miasta powiatowe-.

go  K ow na, i n ieośw iadczy  sw ey  tum ow ney  do
m assy m ają tku  L u g n y ło w sk ieg o  p re te n s ji , naów- 
cza ś dla  w szystk ich  niestaioających pretensorout 
zapisana zostanie w  oczew istym  dekrecie ammisya.

A d a m  K o ła ko w sk i Frazes Sądu Z iem skiego  
pow ia tu  K ow ieńskiego i E x d y w iz y i .  A n to ­
n i D o m eyko  S ęd zia  K ou itń . i  E d y M z o r . W in ­
cen ty  M ołochow iec P rezes G ran iczny K ow ieński 
E x d y w izo r . M a rc in  K n ia ź  ‘ S w irsk i R egen t 
Sub. K ow ien, i  E xd y w izo rsk i.

5, Sad  Taxatorsko E xd yw izo rsk i m assy J W  
Johanny H oraynćw ny P odkom ortan. W ileń . K on-  
noniczki W arszaw skiay p rze z  w yrok oczzw istf 
w dniu  16 septembra 1822 roku ogłoszony, dopełniw- 
ssy sa tysfakcyą  w kor.&uraie po łączonym  kredyto­
rom  p rzez  rozdzia ł dóbr Petsar.y u> powiecie W  Hen. 
położonych, o tent dla p rzyśp ieszen ia  wiadomości 
w  Królestwie P ilsk im  m ieszkających, jakotos s u k c e ­
sorów zeszł&y A n n y  P uła-Jskity , Sosnow aiizy, Ber* 
gbndzonich i M ilem ow ay n in ieyszą  aw izacyą za ­
m ieszcza i do objęcia sched w ydzielonych w zyw a, 
ja k  oraz, że w ykonania juram tntour net realności 
zarekognoskow anych eiimm, do dnia  1 jariudryi na­
stępnego roku powinno bydź załatw ione ni, uprzedza.

Stanisław K arrrew skt Regent*

Cena produktów  na  rynkach  
w ileńskich.

Dni Targow e

Październik
P i ą t e k_\
dnia 15

Niepołoźone liczby znaczy, 
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Z y ta  suchego - - - -
- surowego -  - "

Pszenicy ozimey -  - -
- —  jarcy  -  - 

Jęczm ienia - - - - * *  
Ovysa -  - - N - - - -
G r y k i .....................................
G rochu  - - - - - -
Bobu - - - - - - -
/Siemienia lnianego - - -

_ __ konopnego - -
K ru p  jęczm iennych -  -

— ow sianych  - -
.— gryczanych  -  -  -

Łoju wolowego surowego
      topionego

Miodu przaśn. z woskiem 
W o sk u  topionego niebielbn. 
Świec w oskow ych białych 

  -  żółtych
  łojowy cli p rzy  woźnych
          tli robionych

W łó k n a  towarnego- lnu
      p ieńki

Siana murożnego - - -
— błotnego —  - -

.Faska masła 6 garcow a - 
Soli kuchen  becz. gar. lit. 4$  
P iw a  krajów , becz. 4o garc.

— diibęltowego 
P ta s tw a  po parze indyków

—  —  - —  —
  _ _ —  kaczek

'Chleba razowego fun t 1
1  pytlow ego przedri.
Mięsa fun t  1 - - - -
W ó d k i  garniec i  - - -
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